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RODACY! 


Zbliża się pięćsetna rocznica Grnnwaldn. 

Wielka myśl polityczna, której Polska potęgę 
зноја i kulturę zawdzięczała, — zjednoczenie jej 
s Litwą, — w zwycięskich zapasach na polach 
drunwaldn i Tannenbergn, okazała celowość swo- 
ją 1 siłę. Rycerskie hufee Polski i Litwy w swar- 
tych obok siebie stanęły szeregach, aby ata- 
wić czoło 1 wytyczyć granica coras dalej na 
wschód nuapuasczającemu zagony Zakonowi krey- 
tackiemn. 

Po awycięstwie grnnwaldakiem, unia w Ho- 
rodie | 

To dwa silnym splotem awiązane wypadki, to- 
rujące historyczną drogę dla potęgi polsko-litew- 
akiego mocaratwa. 

Nie mamy dzisiaj dostępu do pobojowiaka, na 
którem przed pięciuset laty padła, u stóp Polski 
1 Litwy, wszechmoc Krzyżackiego Zakonu, na któ- 
rem polała się krew dwóch bratnich narodów i 
wytworzyła podłoże do dziejowego zjednoczenia 
Polski к Litwą. Nie jest nam danem, na polach 
(drunwaldu i Tannenbergu uczcić pamięć zwycięk- 
kieh wodzów i twórców polsko-Htewskiej unii. 

Ale dle cułego narodu otworem stoi Kraków, 
dawna siedziba zwycięzcy pod Grunwaldu. Ma- 
my dostęp do tego Wawelu, z którego Jagiełło 
ruszał na Śmiertelny bój grnowaldzki і w które- 
go katedrze, zwycięzcą wróciwazy, zawiesił zdo- 
byta na wrogu proporce. W tej katedrze też spo- 
częły, jako relikwie narodowe, popioły Jadwigi i 
Jagiełły. Naród poleki czuje się gospodarzem w 
tym Krakowie w którym skupiały się polityczne 
myśli і kultura całej Polski, w najświetniejazej 
dobie jej rozwoju i potęgi państwowej. Tutaj więc, 
w starej Jagiellonów stolicy, ma Polska możność 
i płynący stąd obawiązek, godnie uczcić pamięć 
grunwaldzkiego zwycięztwa. 

ł miasto Kraków otwiera podwoje dla całej 
Polaki na obchód wielkiego narodowego Święta. 
Niech tutaj w atmosferze nadroższych historycz- 
nych pamiątek 1 wspomnień, u sarkofagu Jagiełły 
1 tych zastnżonych Ojczyźnie mężów, co w tem 
uświęconem miejscu kości awoje na wieczny zło- 
żyli spoczynek, skrzepi się duch pororbiorej Pol- 
ski, zaczerynie siły i mocy do dalszej, cieżkiej 
pracy nad odrodzeniem narodu. 

Kraków nie jest już stolicą wielkiej Rzeczy- 
pospolitej, ale nie przestał być ogniskiem polskiej 
tragedyl dziejowej i narodowej myśli. Minęły świe- 
tne dla Krakowa Jagiellonów czasy, ale pozostało 
mu poczucie obowiązków z tej przeszłości płyną* 
cych. Jednym z nich jest wskrzeszenie w tym 
roku. w jego murach, przy udziale całej Polski, 
pamięci grunwaldzkiego zwycięstwa. 

Z imicyatywy krakowskiej Rady miejskiej za- 
wiązany Komitet krajowy, pragnie ucscié wieko- 
pomne zwycięstwo w sposób godny jego dziejo- 
wego enaczenia 1 godny narodn, wiążącego życie 
dzisiejszych pokoleń ze spuścizną minionych wie- 
ków. 

Krajowy Komitet Grunwaldski zaprasza tedy 
do udziału w tem wielkiem święcie narodowem 
wszystkich Synów Ojczyzny, przedstawicieli wszyst 
kich stanów i wszystkich bez wyjątku afer spo- 
łecznych. Niech cały naród w dniu 16 lipca 
zgłosi się u prochów zwycięzcy z pod Grunwaldu, 
niech tntaj odżyje pamięć dawnej Świetności Ja- 
giellońsktej epoki 1 rzuci jaany promień nadziei 
na przyszłość narodu naszego, cierpienia jego 
1 wysiłki. 

Krajowy Komitet zaprasza do udziału w oro- 
czystościach granwaldzkich, które w dniach 15, 
16 1 17 lipca b. r. w Krakowie się odbędą : pol- 
skie przedatawicielstwa я ciał ustawodawceych, 
polskie reprezentacye powiatów, gmin wiejskich 
i miejskich, atowarzyszenia, iuatytucye, wszelkie 
organizacye, polskim ożywione duchem, wreazcie 
wazyntkich, co Polakami się czują. 


W Krakowie, dnia 39 czerwca 1910 r. 

W imieniu Krajowego Komitetu dia obchoda 
Grunwaldzkiego Prezydynm Komitetu: 

Ernest Bandrowski, ka. Władysław Bandnraki, 
Jakób Bojko, Artur Zaremba Cielecki, Stanisław 
Ciuchciński, Ignacy Daszyński, Franciszek Doliń- 
ski, Ksawery Fiszer, ks. Jan Kropióski, Juliusz 
Leo, Ferdynand Mats, Wranciszek Maryewski, 
Artur Nimliu, Józef Serczyk, Stefan Skrzyńeki. 


Dwie zbójeckie wyciaczki na ziemie polskie. 
Wycieczka H. K. T. 


W porze letniej Tow. Hakaty (H. K. T.) urzą- 
dza dla posłów i dziennikarzy objazdy koloniza- 
torskie, w celu „zapoznania* ich ze stosunkami 
kresów wschodnich, orae „pouczenia“ о „nieod- 
zownaj potrzebie* polityki uciska względem Po- 
laków. W roku bieżącym urządzono taką objażdź= 
kę już po raz wtóry, mianowicie w dniach od 5 
do 11 czerwca. Uczestniczyło w niej 6-cin dele- 
gatów. Próca centrowców , miały tem wszyntkia 
atronnictwa patryotyczno polityczne swoich przed- 
stawicieli. Więc zjechało się 16 Wirtemberczy= 
ków, 14 Saknończyków, 10 Bawarczyków, 3 ba 
deńczyków, 8 nadreńsko-Westfalczyków i kilku 
Berlińczyków. Wycieczką kierował pułkownik von 
Widdern. 

„Uciśniona* przez Polaków niemczyzna ziom- 
kom poładniowym huczne zgotowała przyjęcie, ra- 
cząc ich po królewsku. To też „ogólne“ wrażenie 
wycieczki było jaknajpomyślniejsze. 

Rozpoczęła się ona już w dnia 4 czerwca wy- 
głoszeniem naukowej rozprawy o niebezpieczeń- 
stwie polakłem, przez prof. Bernharda. Po tych 
wskaniwkach akademiekich, uczestnicy udali się 
wprost do dzielnic „uciśnionych* kresów zacho- 
dnich. 

Na każdym kroku podziwiali dodatnie owoce 
polityki ucisku. Rozkoszowali się schladnemi ba- 
dynkami osadników, wspaniałemi gmachami szkol- 
пеші, kościelnemi; zwiedzali rozmaite spółki mle- 
czarskie, piekarskie, hodowlane — słowem podzi- 
wialt wszelkie dobrodziejstwa w kierunku ońwia- 
towo-gospodarczym, czynione z poszkodowaniem 
Polaków na korzyść Niemeów. 

Po drodze wizytacji odbywały się huezne przy- 
jęcia, uczty, toasty i mowy, wskazujące „barba- 
rayhatwo“ Polaków, uciskających Niemców. 

W Bydgoszczy więc Bassermann wygłaszał ha 
ala patryotyczne; znów na polskim ratuszu posnań- 
skim Vogel, prezydent izby saskiej, nawoływał 
hakatystów w sposób wzruszający. Niezalurtem 
тай wspomnieulem wżarła się w serca uczestni- 
ków hakatystycznej wycieczki chwila, przeżyta w 
kapiiularzn na zamku malborskim. Owóż tam 
poseł parlamentarny, Wetzel, wygłosił do łez roz- 
cznlającą mowę, upamiętniającą dzień 15-ty lipca 
1410 r., dzień pogromu zakonu niemieckiego przez 
ówctesną potęgę litewako polaką. 

Tsnmacząc szeroko, że potężny zakon niemie- 
cki upadi zdradą 1 miezgodą, mówca nawoływał 
ziomków, aby solidarnie polskiemu niebezpieczeń- 
atwu zsjrmeli w oczy. Udano się potem do kaplicy 
św. Anny i wśród śpiewów seminarzystów ełożn- 
no na grobach pokonanych kreyżaków: Ulrycha 
Junglugena 1 Henryka Planena, wieńce. 

Tak więc wycieczkowicze kolonizatoracy, milę 
dzy którymi było dwiesięciu dziennikarzy, осквго. 
wani są wynikami polakożerczej taktyki praskiej! 
Niektórym nasuwają się patryotyczne wnioski, że 
ta polakożercza taktyka pruska zbyt mało jeszcze 
jest polakożerczą, że przedewszystkiem należałoby 
koniecznie, bez zantrzeżeń, przystąpić do wywiasz- 
czenia Polaków e ziemi praojców. Twierdzą w 
swoich sprawozdaniach wycieczkowych, że wszel- 
kie oviąganie się rządu pruskiego z rozpoczęciem 
wywłaszczenia Polaków grozi niemczyźnie poważ= 
nem niebezpieczeńatwem Il 


Wycieczka do Chełmszczyzny. 

W dn. 23-gim b. m. wycieczka prawicowców 
i uacyonallstów opuściła Ohelmszezyznę, do której 
przybyła, aby „zbadać“ na miejscu neisk polaki 1 
pragnienie ludu wyłączenia tej dzielnicy £ obrębu 
Królestwa Polskiego. — Przebieg tych „badań“ 
1 awiąeanych z niemi urocnystości przekonał, iż 
wycieczka zrobiła zupełne Ласе. 


BAZAR KRAJOWY 


Kraków, Rynek 20 


м» 


Jak wiadomo, przybyło do Chełma 14 osób, a 
w tem 5 posłów, kilku studentów i dziennikarzy. 
Zamierzano zwiedzić kilka miast 1 wiele wsi — 
skończyło stę na Chełmie 1 Hrubleszowie. Na re- 
азге „brakło czasu“, goście byli pomęczeni — 
słowem, z wielkiej chmury wypadł bardso mały 
desacz 

Głównym organizatorom i duiałaczom chełmskim 
chodziło, ma wię roanmieć, bardzo o to, żeby se- 
brać na deień wyznaczony znaczną ilość ludu na 
przyjazd „Dumy*. 

Ale włościanin nasz jest dość nieruchliwy — 
trzeba go do wyruazenia z domu pobudzić jakąś 
obietnicą realnych korzyści. W tym cela ой dłuź- 
szego czasu duchowieństwo prawosławne діояііо, 
że przybędzie „Duma“, która będsie rozważała 
skargi wszelkie, easpokoi żądania ziemi, rozdawni- 
ctwa ziem, należących do majoratów, i t. p. 

Lud nasz jednak okazał się o wiele rozaądniej- 
Bzy, niż cl panowie przypuszezali. Na wakwanie 
ich 1 rozmaite obietnice, w dn. 94-gim b. m. ze- 
brał się w Chełmie, w tak Śmiesznie małej 
liczbie, że chyba wiara we wpływy, powagę і zau- 
fanie ludu biskupa Eulogiusza, nawet п najzago- 
rzalszych jego stronników z pośród przybyłych da 
nas posłów, musi być grubo nadwyrężoną. 

Przyjazd pp. nacyonalistów wyznaczono na 
dzień 20-sty czerwca, pociągiem, przychodzącym 
z Brześcia o godz. wpół do 7 zrana. Na przywi- 
tanie tych „shawców* chełano urządzić deputacyę 
od miasta, która przyjeżdżających misla powitać 
chlebem i solą 1 ma się rozumieć, odpowiadniem 
przemówieniem. W tym celu maglatrat rozesłał 
do bardzo wielu mieszczan, rolników chełmskich, 
zaproszenia do wzięcia udziału w tem przywi- 
tanlu. 

Na wstępie odrazu fiasco. Z zaproszonych oko- 
ło 50 raptem 4 zgodziła się należeć do đeputacyi. 
Z tych 4 — J Polaków-katolików. Co skłoniło tych 
ludzi do takiej uległości ? Zapewne bojaźń naraże- 
nia się burmistrzowi 

Wobec tak małej liczby pp. daputajów, zanie- 
chano powitania | wszelkich związanych z tem ce- 
remonij і „goście“, mie witani przez nikogo, ze 
atacyi pojechali do miasta. 

Po odpoczynku 1 obiedzie, okoła godz. 6-tej 
wiecr., ројесрапо do Hrnbiesrówa, a stamtąd po- 
wrócono do Chełma. Po tym powrocie miało się 
odbyć „zbliżenie się posłów к ludnością miejsco- 
wą“ i t. zw. „zapoznanie się ze sprawą chełmaką 
na miejscu". Mimo aranżowań, zebrało stę па pla- 
сп 280—400 osób, a w tem sporo urzędników, se- 
minareystów, gawiedzi... Ludu było ze 200 osób, 
Obok cerkwi uszykowano dziatwę ж ochronki. — 
W sali bractwa odbyło się posiedzenie, na które 
policya wpnuazozała tylko wybranych włościan. 
Resztę obecnych stanowili goście peterebarscy, 
bardzo wiele duchowieństwa prawosławnego, nan- 
ceyciele seminarynm, urzędnicy. Po kilku przemó- 
wieniach gości na temat konieczności oderwania 
Chełmazczyzny, mieli wypowiedzieć swoja zdanie 
włościamie, ale w żaden wposób nie mogli ntrafć 
w ton żądany, powtarzając uparcie, ёе chcą — 
aiemi majorackiej.. Odpowiedziano im, ёе trzeba 
poczekać, to może salę srobi, gdy Chełmasczysna 
bedele odłączona... 

Takaamo śmiesznie wypadło połegnanie na 
dworcu. Zebrała slę banda urzędników, których 
„biskup“ Kologinex і hr. Bobrinskij żegnali jako 
przedstawicieli ziemi chełmskiej. 


Kanały. 


Nie należy się łudzić: uprawa kanałów defini- 
tywnie została pogrzehana. Rsąd i więkstość Izby 
posłów są przeciwni budowie ze względu 1) na 
smutny stan financów państwowych, 2) ze weglę- 
dn na czekające państwo w najbliższym czasie no- 
we ogromne wydatki (z powodu dwnletniej ałntby 
wojskowej, Dreadnoughtów, ubezpieczenia społe- 
cznego, kolei lokalnych ate.) — a Kało Palakle 
(w którem rząd sawsze znajdzie posłusznych po- 
pleczników w ohosie agrarnym, konserwatywno- 
ludowcowym) nawet przy najwiękazej energil піс 
ШЕ wskóra przeciw rządawi, niechętnamu kana- 
от. 

Więc nie ma aig co łudzić — 1 należałoby 
protestować przeciw wykrętnej obłudzie rządu, z ja- 
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ką bar. Bienerth neasadniał konieczność „odrocze- 
nia“ sprawy kanałów do jesieni. 

02 kanałowy powinien віз гая już akot- 
czy 

Koła Ројакіе oczywiście ке waględów takiy- 
cznych musi etać w aprawie kanałowej na awem 
dawnem zasadniesem stanowisku. Koło ma do spel- 
nienia bardzo trudne zadmale. Nie godrąc się na 
„odnzkodowanie* za zaniechanie budowy kanałów, 
Koto musi u rządu wykołatać spora korzydci dla 
krajn. Zadanie Kola wymaga wielkiej dyplomaty- 
cznej zręceności. 


Obchód grunwaldzki we Lwowie, 


Uroczystości grunwaldzkie we Lwowie 
podniosły przebieg. 

W sobotę o godzinie 6 wieczorem odbyło się 
w sali ratuszowej uroczyste posiedzenie Rady miasta. 
Posiedzenie zagaił krótką przemową wiceprezydent 
Epler, poczem przemówił r. m. Janik o bitwie pod 
Grunwaldem. R. m. Stesłowicz odczytał akt fundacyi 
grunwaldzkiej, ustanowionej przez Radę miasta. Mia- 
nowicie Rada uchwaliła wznieść we Lwowie jaka 
dundacyę miejską pałac sztuki, „sztuce polskiej 
na pożytek i godne jej schronisko, narodowi pol- 
skiemu na chwałę, wielkiej chwili dziejowej na 
wspomnienie, a czasom potomnym na pamiątkę*. 

Następny wniosek co do odstąpienia gruntu miej- 
skiego pod domy: oświatowy, rękodzielniczy i ludo- 
wy i wybudowanie kosztem miasta Domu ludowego 
dla organizacyj robotniczych, rękodzielniczych etc. 
przekazano Radzie z poleceniem załatwienia wniosków 
do września. 

Dekoracya miasta w sobotę wypadła bardzo 
pięknie. Mnóstwo budynków, jak Bank hipoteczny, 
Towarzystwo kredytowe zieinskie, gmachy hotelowe, 
większe handle, bogata udekorowano. 

Wieczorem w sobotę odbyła się iluminacya wieży 
ratuszowej, którą oświetlona setkami lampek elektry- 
cznych. 

Do późnej nocy ozdabiana jeszcze rozmaite domy 
i balkony. 

We środę obchód rozpoczął się zrana 
budką muzyk i hejnałem. 

О godzinie 8'30 odbyła się msza św. polowa 
na boisku sokolem. Odprawił ją ks. arcybiskup J. 
Bilczewski (zgoła inaczej postępujący jak kar- 
dyna? Риғупа !), kazanie wypowiedział ks. biskup 
W. Bandurski. Nastąpiła przemówienie pos. dra 
Roszkowskiego imieniem miasta, растет ruszył wspa- 
niały pochód ulicami: Ceinerowską, Xyczakowską, 
Czarnieckiego, placem Bernardyńskim, Halickim i Ma- 
rysckim pod pomnikiem Mickiewicza i ulicą Karola 
Ludwika, aż przed gmach teatru miejskiego, gdzie 
nastąpiło rozwiązanie pochodu. 

О godzinie 12 w południe: W teatrze miejskim 
uroczysty obchód „Hołd Grunwajdowi*. Słowo 
wstępne wygłosił prof. dr Oswald Balzer: odczyt dr 
Aleksander Czołowski. 

О godzinie 5 po południu odbyły się grunwaldz- 
kie ćwiczenia sokole na boisku. 

Wieczorem nastąpiło uroczyste przedstawienie 
w teatrze miejskim „Zawisza Czarny", iragmentów 
dramatycznych Jul. Słowackiego. 


miały 


po- 


Ж Rady miejskiej. 
Reećnicy niecadowoleni, — Dalsza dyskuzya bu- 
dżetowa, — Przemówienie dra Bandrowskieoo 4 dra 
Lea. — Udział Rady w zakładzie dra Chramca. 

Na wtorkowem posiedzeniu Rady postawił radca 
Bialik wniosek nagły, by Rada obniżyła ceny za 
składanie mięsa w chłodni miejskiej, gdyż inaczej 
Tzeźnicy musieliby podnieść ceny mięsa. Za nagła 
ścią głosowała — dwóch radców, wniosek więc u- 
padł i Rada przystąpiła do dalszej dyskusyi budże- 
towej. 

Przy dziale X. „Dobroczynność* radca G od zi- 
uki wniósł rezolucyę, by miasto w zakładzie Brata 
Alberta urządziło oddział dla nieletnich opuszczonych 
dzieci i by w okolicy Krakowa założano kolonię 
dla dzieci słabowitych i źle rozwiniętych. R. Kron- 
gold i Dąbrowski domagali się przeniesienia do- 
mu kalek za miasto. Po przemowach szeregu mow- 
ców dział uchwalono. 

Dyskusya wywiązała się przy dziale X1. „Sztuka 
i zabytki historyczne“, R. Konopiński domagał 
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się postawienia nowego budynku na dekoracye tea- 
tralne, oraz restauracyi i przeniesienia kurtyny Sie- 
miradzkiego do Muzeum Narodowego. R. Gertler 
postawił rezolucyęą о podjęcie prac przygotowaw- 
czych celem objęcia teatru w zarząd gminy. R. Sza- 
łkowski domagał się utworzenia pokoju dla pa- 
lących w teatrze. 

R. Peroś domagał się większej opieki nad tea- 
trem ludowym, oraz wybudawania raz gmachu na 
teatr odpowiedniego, oraz podwyższenia subwencyi 
na teatr ludowy na 2000 kor. Dział i rezolucye u- 
chwalono. 

Przy dziale XII, radca Merz wniósł rezolucyę 
o utworzenie specyalnej komisyi dla popierania prze- 
mysłu w Krakowie, a r. Godzicki domagał się, 
by rząd budował nowe budynki rządowe w nowych 
dzielnicach, Uchwalono. Dalej uchwalono dział XIII, 
„Sprawy wojskowe“ i XIV „Różne“. 

Uchwalono dalej budżet wodociągowy i budżet 
gazowni miejskiej, poczem zabrał głos radca Ban 
drowski i złożył deklaracyę, w której oświadczył, 
że konieczną jest reforma statutu miejskiego, aby 
członkowie rady najdokładniej zapoznali się z ga 
spodarką miasta, żeby zapał do pracy nie udzielał 
się za pośrednictwem prezydenta, ale żeby wszyscy 
radni mogli z zapałem pracować. Mowca zaznaczył, 
że obecna gospodarka finansowa jest ostrożna i ra- 
zumna. 

Prez. dr Leo podniósł ostrożność finansową о- 
Беспеї gospodarki. Stan finansowy Krakowa jest 
o wiele lepszy i pomyślniejszy, niż w innych mia- 
stach monarchii. Obrady budżetowe w tym roku się 
opóźniły skutkiem przyłączenia nowych dzielnic, 
W tym budżecie jest deficyt. ale w budżecie na rok 
przyszły już się znajdą środki, potrzebne dla gospo 
darki rozszerzonego miasta i rozwoju nowych 
dzielnic. 

Wkońcu na wniosek г. Pareńskiego Rada 
uchwaliła przystąpić do Tow. akcyjnego zakładów 
dra Chramca w Zakonanem. Wysokość udziałów 0: 
kreśli sekcya skarbowa. 

Wyhór prezydenta. 

Przed zamknięciem posiedzenia prezydent dr Leo 
zawiadomił, że zwoła posiedzenie Rady na 6 lipca, 
specyalnie celem wyboru nowego prezydenta. 


Naokoło sceny | estrady 


Роріа uczniów klasy wyższej gry fortepianowej, 
znanego zaszczytnie wirtuoza prof. Stanisława Lip- 
skiego, odbył się onegdajszej niedzieli w lokalu szkol- 
nym przy licznym udziale słuchaczy. Prof. Lipski, 
którego działalność pedagogiczna cenioną i znaną 
jest w Krakowie, przedstawił szereg uczni w roz- 
maitych stadyach nauki i rozwoju talentów, uczni, 
jakich mógłby mu pozazdrościć niejeden przeren: 
mowany pedagog-pianista. Popis rozpoczęła pna Bie- 
równa bardzo solidnem odegraniem „Andantino* j 
Hummla, oraz . Sonaty G-dur, op. 79“ Beethovena, 
inaugurując w sposób uznania godny produkcyę. Po į 
niej popisywała się odegraniem Nrdw 1--7 z „Kin- | 
derscenen"* Schumanna pna Z. Gleilzmanówna. Zna- 
cznie zaawansowana w technice doskonale ustawio- 
nej a prowadzonej równo, zaznaczyła wielki postęp, 
Szczególnie w kierunku rozwinięcia rytmiki i ujęcia 
całości utworu. Nr 2 i 5 zagrany był z artystycznem 


poczuciem. — Z szeregiem utworów: kompozytorów 
polskich, zagranych тіѕіегпіе, wystąpiła pna 5. Rie- 
serówna. Utalentowana panienka ta posiada głęboki 
piękny ton, smak w prowadzeniu kantyleny i ową 
miękkość uderzenia w instrument, którą posiada p. 
Lipski, a która jest cechą wszystkich uczni, oraz e- 
pigonów Leszetyckiego — którego p. Lipski jest wy- 
chowankiem. — Również następna uczennica p. Gleit- 
lówna, zdradzająca niepośledni talent piouistowski 
(bardzo pięknie zagrana „Sonata G-mol* Schuman- 
na) i wielki rozwój w kierunku technicznym — pa 
dobała się ogólnie, dzięki analogicznym zaletom gry, 
oraz ujęciu całości utworu. Praca nad dalszym roz- 
wojem techniki i jej pogłębieniem byłaby tu bardzo 
wskazaną. „Sonaty ор. 57“ (Appasionata) czę 
ścią 1. popisywała się pna К. Orinberżanka da- 
jąc w dobrem rytmicznie doskonale odczutem odtwo 
rzeniu popis rozwiniętej techniki, użytej ze smakiem 
i zrozumieniem. — Jedyny męski reprezentant szko 
ły p. Markowicz, uczeń bardzo utalentowany odegrał 
„Campanellę" Liszta i „Polonez As-dur" Chopina 
z rozmachem i brawurą. Talent to wielce obiecujący 
i po pozbyciu się pewnej pozy i nerwowości, a przy 
pracy nad wyrównaniem i uspokojeniem techniki, ma- 
gący zajść w kierunku reprodukcyjnym bardzo dale 
ka. — Na ogół przedstawiła się klasa p. Lipskiego 
nader dodatnio. — Znać poważny kierunek w dobo- 
rze utworów, wśród których poza klasykami umie p. 
Lipski znaleść miejsce i estymę dla twórczości pol 
skiej, do reprodukowania której tak doskonale się 
nadaje miękki ton Leszetyckiega, zgrabne uderzenie 
w instrument i owo poważne odczucie ducha utworu 
Stab, 

Teatr ludowy. Dziś i w piątek w Parku krakow 

skim danym będzie „Kościuszko pod Racławicami" 
dla przejezdnych. Dyrekcya teatru ludowego pozy 
skała na dwa tylko występy sławną fiancuską tan 
cerkę klasyczną i mimiczkę Eugenię Treplin z teatru 
„La Scala" w Medyalanic, Zabawi ona w przejeździe 
do Warszawy przez soboię i niedzielę i odegra i od- 
tańczy klasyczne, stara egipskie i spółczesne hiszpań 
skie tańce, którami podziw budzi na pierwszorzędnych 
scenach zagranicznych. Zagraniczne dzienniki wyra- 
żają się o niej jako o mistrzyni mimiki i lekkiego 
tańca. Zadziwia wszystkicii lekkość tańca i rytmiczne 
jego wykonanie przy akompaniamencie orkiestry. 
W sobotę i w niedzielę wykona po s tańców, a 
resztę wiuczoru wypełni „Wieczór p wykonany 
przez Jadwigę Brzozawską, Sabinę Zielińską, Śtanisła- 
wa Poleńskiego i Stefana Turskiego. 

Ze śwlatu artystycznega Uczennica Jana Re- 
szkego w Paryżu, panna Irena Krowczyńska, córka 
4. p. dra Żegoty, (Lwowianka) została zw 
ną na sezon jesienny do królewskiej opery „Cuvent 
Garden* w Londynie. 

Rapsctuer teuiru mlajaklagu 
Opera i operetka, 

Piątek: „Manewry jesienne" operetka 

Sobota: „Marta“ czyli „Kiermasz w Ryszmondzie” ор. 
ziela pop.: „Piękna Helena" operetka. 

Niedziela wiecz.: „Рајасе opera. 
Poniedziałek: „Rozwó jka” apera 
Wtorek: Madame Rnttarfy” opera. 
Sroda .Opowieść ukraińska" opera. 
Czwartek: „Manewry jesienne" operetka, 
Repartuar teatru ludowaga 
W Parku: Na Rajskiej: 
Czwartek: Końciuesko pod Racławicami 


Ze sportu. 

Match R. K. S. z „Wlałą“. Inauguracyjny match 
Robotniczego Klubu Sportowego zgromadził wczoraj 
mimo niepewnej pogody dość znaczną liczbę publi- 
czności na Błoniach. Silny wiatr i oślizły z powodu 
deszczu teren uniemożliwił tak jednej jak i drugiej 
stronie cały szereg, w innych warunkach skutecznych, 
kombinacyj. Mimo tych przeszkód wykazała drużyna 
Robotnicza wiele sprawności, kombinując pięknie, a 
zwłaszcza w pierwszej połowie gry, Silnie atakując 
i energicznie się broniąc. Do pauzy żadna z drużyn 
nie uzyskała punklu. Po pauzic, po zmianie bramek, 
„Wisła”, grając „za wiatrem*, rozpoczęła silnie ata- 
kować przeciwnika, który mimo -nergicznej obrony 
nie potrafił ustrzedz się porażki. Ostateczny wynik 
przyniósł „Wiśle* zwycięstwo 4:0, w czem najcie- 
kawszą i najładniejszą była bramka, zdobyta przez 
p. Cepurskiego, backa. Z drużyny R. К. S. najdziel- 
niej spisywała się pomoc i obrona z wyjątkiem p. P., 
którego bezwzględna, z pewną brutalnością granicząca 
gra, przestaje w pewnych chwilach być grą sportową. 
Atak R. K. S., mimo dość silnega tempa, funkcyo- 
nował słabo. 

Grę prowadził p. Stoeger, który surowo karcił, 
ujawniające się zaraz 2 początku gry pwałtowniejsze 
odruchy graczów. z 

„Cracovia“ wyjechała w niedzielę do Lwowa, 
aby tam rozegrać z „Czarnymi“ match - rewanż, ale 
do zawodów nie przyszła jak doniósł wczoraj 
telefon — z tego powodu, że „Cracovia“ miała przes 
ciw sobie nie „Czarnych“, ale drużynę, złożoną z naj- 
wybitniejszych graczy „Pogoni“ | „Czarnych“. Po- 
nieważ słusznym żądaniom „Cracovii“, aby „Czarni“ 
stanęli do zawodów w stałym własnym komplecie 
nie odniosły skutku, „Cracovia“ ustąpiła z boiska. 
Wtedy rozległy się wrogie okrzyki przeciw „Сгасо- 
vii“, a nawet posypały się kamienie. jeden z gra 
czów krakowskich został silnie zraniony kamie- 
niem. 


Kronika grunwaldzka. 
Przygotowania do Zlotu grunwaldzkiego. Zlot 
kończy się 17 lipca wieczorem. Dzień 18 lipca prze- 
znaczony na dokończenie zawodów i wycieczki. Pro- 
jektują się następujące wycieczki: Do Salin w Wie- 
liczce. Zwiedzenie Salin może mieć miejsce w dniach 
18 i 19, a nawet, jeżeli będą uczestnicy, 20 lipca; 
każdego dnia odbędą się dwa zjazdy do kopalni, je- 
den а godz. 1-szej z południa, drugi o godz. 2-giej, 
Każdym razem uczestniczyć może najwyżej 800 osób, 
400 osób może zjechać windą (koszt 4 kor. od osa- 


by), 400 musi zejść schodami (koszt 4 kor. ad oso- | 


by). W dniu 18 lipca będzie prawdopodobnie osobny 
pociąg o 12-tej w południe, następny regularny po- 


ciąg odchodzi z Krakowa o 1'30 z poludnia. Kapal- | 
nie będą rzęsiście oświetlone. Bilety można nabywać | 


ad 10-ga lipca w handlu Krzyżanowskiego w Krako- 
wie. Wyjaśnień udziela „Sokół* w Wieliczce. 

Dalsze wycieczki projektowane są następujące : 
W Pieniny jednodniowa. Wyjechać można z 
Krakowa o północy 17-ga lipca. Koszt wycieczki ze 
stacyi Nowy Targ razem z podwodami i najmem ło- 
dzi od Czerwonego Klasztoru do Szczawnicy około 
10 koron. Wycieczkę poprowadzi naczelnik „Sokoła“ 


z Nowego Targu p. Połomski i do niego należy ! 


‚ nadsyłać "zgłoszenia. — W Tatry 1-dniowa i 4- 
| dniowa. Wszystkie wycieczki w Tatry prowadzi 
| p. Niemczynowski, dyr. szkoły stolarskiej w Kalwa- 
| ryi i do niego należy się z niemi zgłaszać, Koszt 
| dzienny ze Zakopanego 7 koron, prócz przewadnika, 
! Bilet jazdy z Krakowa i z powrotem 6 koron. Wy- 
| jazd z Krakowa 18 lipca. — Na Babią Górę 1- 
dniowa. Wyjazd z Krakowa pociągiem do Suchy 
o 115 po południu, przyjazd do Suchy o 3:50 — 
koszt 2 kor. 80 hal. Ze Suchej piesza Ścieżkami do 
Zawoji. Odjazd koleją o wpół до 9-tej do Krakowa, 
gdzie się przyjeżdża o 11-tej wieczór — koszta całej 
wycieczki 7 kor. 30 hal., wikt własny, ewentualnie 
kupiony w restauracyach i schronisku, Wycieczka je- 
dnodniowa, jakkolwiek możliwa, byłaby zbyt forso- 
į wna i nużąca. Na pełne 2 dni rozkładając, dałoby 
i się tak urządzić: Wyjazd z Krakowa bądź pospie- 
' sznym o 715 rano, bądź osobowym o 902 (lub 
10°30) rano, przyjazd da Makowa bądź о 9'10, bądź 
о 1223 (lub 1:22) ewentualnie obiad w hotelu (bądź 
w Makowie lub Zawoji) jazda furkami do Zawoji i za 
dnia dojście do schroniska, nocleg tamże, Dowolny 
czas wyjścia na szczyt 1 powrót o | popoł, Powrót 
jak wyżej o 11 wiecz. w Krakowie. Ostatni plan 
wygodniejszy i bardziej wskazany, Ewentualnie da się 
skombinować pierwszy i drugi plan. Wycieczkę pro- 
wadzą d. d: Hubischia z Makowa i Kuliński z Suchy. 
Szczegółowe wyjaśnienia do tych wycieczek wraz z 
planem znajdą uczestnicy Zlotu we wskazówkach zlo. 
towych, które im z początkiem lipca doręczone zo- 
‚ staną. 

Nu Zlot sokoll da Krakowa wybiera się podług 
dotychczasowych obliczeń około 10.000 Sokołów 
z Galicyj, w tem okolo 6000 umundurowanych a 
około 4000 ćwiczących. 

Dar Grunwaldzki, W Zarządzie Głównym T. S, 1 

| złożyli urzędnicy salinarni w Wieliczce 18 kor. 90 h. 


{ 

| Z SALI SĄDOWE; 
| Sprawa Borowskiej. jak słychać, sąd krakowski 
zarządził doręczenie wyraku Najwyższego Trybunału 
w sprawie Borowska-Haecker pani Borowskiej. Do- 
tychczas niewiadomo, gdzie p. Borowska mieszka, 

Sprzeniawlerzenia. Wiorkowa rozprawa przed tu- 
tejszym trybunałem przysięgłych przeciw Wincentemu 
Krupie, posługaczowi pocztowemu w Dobczycach, o 
sprzeniewierzenie i oszczerstwo, zakończyła się wy- 
rokiem, skazującym podsądnego na 10 miesięcy 
ciężkiego więzienia. 

Nałagowi złodzieja. 

Przed trybunałem przysięgłych taczyły się dzisiaj 
dwie rozprawy przeciw dwam nałogowym złodzie- 
jom. Naprzód stanął przed sądem 49-letni Grzegorz 
| Fessüs, już niezliczone razy karany w Galicyi, na 

Węgrzech i na Śląsku. Odsiedział on już 21 lat w 
kryminale. Tym razem oskarżony był o szereg kra- 
| dzieży w pociągach. 17 maja br. chciał wyciągnąć 
| z kieszeni Antoniemu Partyce, jadącemu do Ameryki, 
cały jego majątek, ale ga przyłapano i oddano w rę: 
ce policyi, która go już poszukiwała za inne kradzie- 
że, również w pociągach popełniane 

Trybunałowi przewodniczył radca Obtułowicz, 0- 
skarżał prok. dr jendl, bronił adw. dr Szalay. Na 
| wniosek obrońcy z powodu niestawienia sią kiiku 
| świadków, rozprawę odroczono. 

! D uga rozprawa toczyła się przed tymsamym (гу- 


| 


Przegląd literacki. 
(Książki nadesłane redakcyi). 


W rzędzia wydawnictw, natchnionych myślą 
upamiętnienia rocznicy Grnnwaldskiej jedno znaj- | 
wapanialszych | najbardziej artystycznych jest nia. 
wątpliwie dzieło wydane nakładem krak. związku 
okręgowego T. S. L. w Krakowie p. t.: 

„Bogurodzica“, starożytna pieśń polska na chór 
mieszany £ towarzyszeniem organów, sharmani- 
sował Stanisław Bursa, ozdobił Jan Bukowski. 
Na 13 stronicach in qnarto znany muzyk prof. 
Bursa prowadsi kilka atrof atarodawnego hy mnn, 
a malarz Bukowski każdą kartę iluminuje prze 
pyszną ornamentyką wzorującą sią na dawnych 
maszałach, ale zupełnie oryginalną і na ludowych 
polekich motywach osnutą Stylizowane róże, win- 
ne grona etc., herby województw polskich — łą- 
czę się harmontjnie s fignrami N. Р. Mary! i Chry- 
atasa... Każda zwrotka ma awój inicyał, każda | 
karta odmiennie jest ornamentowana. Dwoma tyl- 
ko kolorami, czerwonym i zielonym, oraz barwą | 
czarną i złotą artysta asięgnął świetne efekty. 

Układ muzyczny prof. Bursy odznacza się wao- 
тоту a mimo to łatwą i efektowną harmonizacyą. 
Że p. prof. Stan. Bursa jest naszym stałym współ- 
pracownikiem, nie będziemy go w „Nowinach* wy- 
chwalali, jednak wolno nam zaznaczyć, że najpo- 
ważniejsi muzyczni krytycy wyrazili się o tej pra- 
cy я wielkiem uznaniem. 

Najpowatniajszy z krytyków lwowskich prof. 
Stanisław Niewiadomaki tak się wyraże o wybor- 
nej pracy р. St. Bursy w nrze 276 e d. 16 bm. 
„Słowa Polakiego* : 

«Układ ten nowy, zaleca się nie tylko popra- 
wnością w prowadzeniu głosów, ale i trafoym wy- 
borem harmonii і wdzięcenym zespołem dźwięko: 


wym. Jako praca z poważną intencyą poczęta, в 
wykonana czysto 1 zręcznie, zksługaje na supelna 
uznania і na rozpowszechnienie. 


W podobny sposób pisza w warszawskim „Dzlan- | 


niku powszechnym* znakomity znawca śpiewu chò- 
ralnego, zasłużony dyrygent „Lutni* warszawakiej 
Plotr Maszyński. 

Praca prof. Barsy zaluterezowała muzyków ob. 
cych. Kierownik chóru nadwornej kaplicy cesar. 
skiej (w Burgu), dyr. Julinsz Buhm, zażądeł od 
sympatycznego antura tekatu łacińskiego, a to ер- 
lem wykonania komoozycyi przez ten wyborowy 
zespół, jak wiadomo, najlepszy w Austryi. 

Niska cena (3 kor.) zapewni wydawnictwu prof 


| Buray niewątpliwie wielkie rozpowszechnienia, tem 


bardziej, że oprócz układu na śpiaw к organami 
pojawił się (n Piwarskiego | Sp.) uklad na dętą 
orkiestrę, według tej harmonizacyi rozpisany, 


Hołd Grunwaldawi. album pamiątkowe, zebra 
ne staraniem „Straży Polskiej“. Майлеш Fr, Te- 
rakowsklego 1 Spki. Skład główny w księgarni 
Gebethuera 1 Ski w Krakowie. (Cena 5 koron). 

Album to w płńtno oprawne stanowi piękuą ! 
cenną pamiątkę. Układu albnmu dokonał światny 
publicysta i historyk p. K. Burtuszewicz — a apis 
treści atarczy za najlepszą zachętę do na- 
bycia dzteła: „Pod G:unwali* przes dra К. Lu- 
beckiego. Ów wielki rok przez A. G Balickie- 
go. Bitwa Grunwaldzka przez К. Szajnochę 
Grunwald — przez Tadensza Korzona. Wierst ta- 
сїйї o bitwie pod Grunwaldem (e roku 1411). 
„Pleśń o pruskiej рпгаёсе z XVI w.* „O sławnej 
wojnie etc.* przez Macieja Stryjkowskiego. „Woj. 
na Pruska" Jana z Wiślicy. Bitwa pod Granwal- 
dem przez J. N. Niemcewicza. Озіеру = dramatu 
Słowackiego „Zuwisza Czarny”. Charakterystyka 
Jagiełły 1 Witolda przez A. Prochaskę. Owoc 


Grunwaldn — przez K. Bartoszawicza. „Нл kró- 
lowej Jadwidze" wiersz Maryi Konopnickiej. O naj- 
wyższy hołd królowej Jedwidza przez biskupa 
Władysława Bandurskiego. Mowa па pogrzebie Ja- 
dwigi wygłoszona przez Stanisława ке Skalbimie- 
rza. Hymn Bogarodzica. 


Album zdobią liczne ryciny, przeważnie dość 
rzadkie, a niektóre są po raz pierwszy reprodu. 
kowane. 


Prym, dr Józef Bogdanik: Kult plękności 
| zdrowla (z rycinami w teks:ie). Dla użytku le- 
karzy i inteligentnych czytelników. Kraków, skład 
główny w księgarni Kaspra Мојпага. Ksią- 
żka doskonała, bo gruntowna, a zarazem zwięzła, 
zawierająca mnóstwo praktycznych wskazówek. 
Od podabuych wydawnictw wyróżnia się książka 
(га Bogdanika ата naukowością, brakiem frazeo- 
logil i praktycznością. 

А. Kallas: Powtórne małżeńetwo. Kraków, 
nakładem księgarni D. Е. Friedleina. Niestrudzo- 
na autorka znown wydała „dramat“, należący do 


| kategoryi utworów na wskróś grafomańskich. 


Był on niedawno wystawiony w teatrze p. Ry- 
glera; lektnra wydania książkowego uprawnia do 
twierdzenia, ża racenzya po przedstawieniu, która 


' Mię ukazała w „Nowinech* była zbyt łagodna. Ро 


co pani Kallas pisze dramaty ? 


Józef Okołowiez: Na morzu. Nakładem autora, 
Kraków, 1910. Sympatyczne trzy krótkie opowia- 
daola, z których przebija znajomość tematu — 
mianowicie życta wychodźców — (autor jest kie- 
rownikiem Polsk. Tow., Em.) tworzą drobną 
książkę. 

Jana 2 Wiślicy Piaśń о Grunwaldzie wstępem 


opatrzył 1 wydał Wł. Kłosowski. Kraków, 1910, | 


str. 21. 


Encyklopedya Ludowa. Kraków, 1910, nak a- 
dem Tow. wyd. encyklopedyi „Geografia ogólna”, 
opracował Wacław Nałkowski. „O budowie 
1 czynnościach ciała ludzkiegi*, opracował dr St. 
Krauz. „Rolnictwo“, opr. К. Wróblewski 
„aj zasady hodowli", орг. St. Boguseew- 
ski. 

Octyty popularne: Znaczanie dziejowe bltwy 
pad Grunwaldem, napisał dr Maryan Goyskt 
Kraków nakładem Koła УІ. T. 8. L. 

„Swaty“, obrazek ludowy w jednym akcie, 
napisany przez Zofię Rzepecką. Lwów, 1910. 
неш Związku teatrów i chórów włość. Ceną 
80 hal. 


Jako УШ. tomik Biblloteki teatrów I chórów 
włościańskich wyszła w ozdobnem wydaniu ksią- 
teczka pod powyższym tytułem, Dla scen wło- 
Ściańskich nabytek to bardzo pożądany, bo po- 
siada on dnżo ecen zręcznie ujętych z życia wlej- 
skiego, interesującą akcyę przeplataną sytuscyami 
poważnemi i zabawnemi, a nadto odznacza al 
czystym i kwieristym językiem ludowym. Сайой 
napisana jest zajmująco, posiada dużo życia, jest 

"łatwą do wystawienia, nie wymaga wielkiej ob- 
sady ап! nadzwyczajnych dekoracyj, jednem sło- 
wem zaleca się jak najsympatyczniej i daje uza- 
sadnioną nadzieję, że „Swaty“ cieszyć się będą 
zasłużonem powodzeniem. 

I zewnętrznie „Swaty“ przedstawiają się bar- 
dzo ladnie. 

Do nebycia w Związku teatrów 1 chórów 
w ACO Lwów, ulica Ossolińskich 1. 12, 

„ p. 
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ANASTAZY FRONCZ Kraków ul. Floryańska 1. 17. 


bunałem przeciw 27-letniemu Władysławowi Filipow- 
skiemu, znanemu złodziejowi. Przyłapano go ostatni 
raz na kradzieży w kościele N. P. Maryi, gdy wy- 
ciągał Julii Glinkowej pugilaras z kieszeni. Ponadta 
ma on na sumieniu różne sprawki, ale winy się absa- 
lutnie wypiera. 

Na podstawie werdyktu przysięgłych trybunał wy- 
dał wyrok, skazujący Filipowskiego na 11/1 roku cię- 
żkiego więzienia. 


Zgromadzenie w izbie rękodzielniczej 
krakowskiej. 


Na Kotłowem, w sali posiedzeń Izby rękodzielni- 
czej, odbyła się wczoraj niezwykle miła uroczystość. 
Zebrali się tam członkowie Izby rękodzielniczej, prze- 
łożeni cechów, radcy miejscy pp. Jarra, Guzikowski, 
Peroś i Misiorowski, oraz grona najpoważniejszych 
reprezentantów rękodzielnictwa, aby z okazyi imienin 
prezesa lzby p. radcy Piotra Kosobuckiega złożyć 
mu życzenia. 

Gdy uczestnicy zasiedli do suto zastawionych sto 
łów, imieniem zebranych zabrał głos radca Jarra 
i złożył prezesowi życzenia, zaznaczając, że soleni- 
zant zjednoczył rękodzielników i położył podwaliny 
pod silną budowę organizacyi rękodzielniczej. 

W odpowiedzi zabrał głos radca Kosobucki 
i wypowiedział dłuższą mowę, przerywaną częstymi 
oklaskami. Na wstępie zaznaczył, że długi czas nie 
robiono dla rękodzielników nic, więc musieli się sami 
zabrać do roboty. Celem naszym jest podniesie- 
nie miast, bo leży to w interesie całego narodu. 
Zaczęliśmy więc pracę nad podniesieniem samych 
siebie. Zorganizowaliśmy Izbę rękodzielniczą; mamy 
jeszcze zorganizować wielki krajowy Związek ręka- 
dzielników; musimy się postarać о ta, aby lzby na- 
sze zostały upaństwowione i nie żyły tylko subwen 
суаті, Mamy dalej postawić w Krakowie Dom геко- 
dzielniczy i stworzyć iundusz zapomogowy dla wete- 
ranów rękodzielników. 

To są nasze cele najpilniejsze. Kraj przychodzić 
nam już zaczyna z wydatną pomocą. Na wniosek 
kraj, komisyi przem. utworzony będzie kapitał 5 mi 
lionowy dla kredytu rękadzielniczego. Podnośmy się 
sami, nie oddzielajmy się od innych warstw, a do 
prowadzimy nasze mieszczaństwo do kwitnącego 
stanu. Nie lekceważmy nikogo, ale i siebie nie po- 
zwólmy lekceważyć. 

Następnie poruszył mowca sprawę reformy Or- 
dynacyi gminnej w Krakowie. Zaledwie 480 ręko- 
dzielników ma u nas głos przy wyborach do Rady 
miejskiej. Reszta, przeszło 3000, pozbawiona jest 
tego prawa. Spodziewamy się, że reformę gminną 
przeprowadzi się w ten sposób, by szerszym war- 
stwom zabezpieczyć prawo głosowania. Nas zawsze 
potrzebują, jak najemców, a nie jak obywateli. Te- 
mu raz trzeba położyć kres. 

Odnośnie do ostatnich wydarzeń politycznych w 
Wiedniu zaznaczył prezes, że cała nasza reprezenta- 
cya parlamentarna jest obecnie bezsilna. Przez 10 
lat Koło polskie wysługiwała się rządowi, ministro- 
wie zjadali tu w Krakowie sute obiadki, wyprawiało 
się dla nich uczty, a gdy przyszło coś zrobić dla 
Galicyi, wszyscy stanęli przeciw nam. Koło jest bez- 
silne, bo niema w niem elementów niezależnych; ci 
co się nie boją, nie mają tam reprezentacyi. 

Mowca zakończył toastem na pomyślność mie- 
szczaństwa i rękodzielnictwa krakowskiego. (Huczne o- 
klaski). 

Następnie zabrał głos radca Peroś, architekt. 
Mowca podniósł potrzebę konsolidacyi mieszczań 
stwa i zaufania dla reprezentantów tego mieszczań- 
stwa. Jezeli ci reprezentanci przyjmą 
mnie do swego grona, stanę w ich szere- 
gu jak najzwyklejszy szeregowiec (huczne oklaski). 
Musimy jednakże czuć, że poza nami stoją zastępy. 
Bo w Krakowie dużo jest jeszcze do zrobienia. Nie- 
ma miasta, gdzieby stan rękodzielniczy pod wzglę- 
dem lokali na pracownie był tak upośledzony, jak u 
nas. Kamienicznik krakowski gardzi rękodzielnikiem, 
Miasto musi wydzielić dzielnicę specyalnie dla dro- 
bnego przemysłu, zaprowadzić do tej dzielnicy tram- 
маје i t. d. Użyjemy wszystkich sił, by taką dziel- 
nicę stworzyć. Przykładem dla nas powinna być 
łwawska strzelnica, która jest we Lwowie warownią 
rzemieślniczą i narodową. Jest ona potęgą, ba tam 
jest idea i są czyste ręce. My strzelnicy mieć nie 
możemy, niechże ją zastąpi Izba rękodzielnicza, niech 
zyska siły, by mogła nadawać ton miastu, by się 
stała energią rzutu, życia i pracy dla Krakowa, (О- 
klaski). 

Radca A. Guzikowski wychylił toast na cześć 
żony i dzieci solenizanta, poczem rozpoczęła się uczta, 
w czasie której przemawiali jeszcze stolarz p. Woro- 
niecki, p. Bujas toastował na cześć r. Perosia, 
r. Kosobucki, wznosząc toast na cześć nowych 
radców, p. Kirschner, który imieniem rękodzie|- 
ników żydowskich oświadczył, że rękodzielnicy żyd. 
idą zawsze i pójdą za prezesem lzby i za wskazów- 
kami lzby, p. Zieliński wzniósł toast na cześć 
prasy w ręce współpracownika „Nowin“ p. J. Rą- 
czkowskiego, poczem r. Peroś zakończył taastem 
„Kochajmy się“. 

Uraczystość wywarła na wszystkich obecnych bar- 
dzo miłe wrażenie. 


Co słychać w mieście? 


Początek przedstawień w teatrze miejskim, | 


Sekcya teatralna odbyła wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem uchwaliła wezwać zarząd teatru miejskiego, aby 
dla wygody publiczności przedstawienia roz- 
poczynały się w sezanie operowym o g. 
8-ej wieczorem, z wyjątkiem przedstawień dłuż- 
szych oper, jak: „Lohengrin“, „Konrad Wallenrod“ 
UE jek 

kurie roku w szkałach śradnich. Dzisiaj za- 
kończył się rok szkolny rozdaniem świadectw w szko- 
łach Średnich. Po ulicach i plantach przesuwają się 
liczne gromadki uczniów. Twarze uczniów jaśnieją 
radością, choć nie brak także smutnych tych, którzy 
dostali „dwóje”, poprawki, lub „zawiedli się* na pra 
fesorach, otrzymawszy gorsze stopnie niż się spodzie- 
wali. Zaczynają się szczęśliwe wakacyel 

W szkola Sztuk pięknych dla kobiet Maryi Nie- 
dzielskiej w Krakowie odbędzie się na zakończenie 
roku szkolnego wystawa prac uczennic w dniach 1 i 
2 lipca od godziny 10 rana do 5 ро południu, w 
lokalu Szkoły, ul. Kolejowa 1. 3. Wystawa obejmie 
prace rysunkowe i olejne oraz projekty z zakresu 
sztuki dekoracyjnej. Wstęp 20 hal. przeznaczony 
na dochód budowy domu uczniów Akademii Sztuk 
pięknych. 

Brańmy kresów! Pod takiem hasłem urządza 
Koło pań Т. S. L. wraz z akad. Kołem Т, 5. L. 
wielką zabawę w parku dra Jordana w dniu 3 lipca, 
Za skromny a konieczny wydatek na cele narodowe, 
daje komitet sposobność do miłej rozrywki, do przy- 
słuchania się dźwiękom muzyki orkiestralnej i klubu 
mandolinistów, do ubawienia się przy grach towarzy- 
skich wszelkiego rodzaju. Afisz zabawy ma artysty- 
czne piętno; przepyszną winietę wykonał prof. Wo- 
dzinowski. Wspaniale zapowiada się pałac Apollina, 
urządzony przez pp. słuchaczy Akademii Sztuk Pię- 
kuych. Dość podnieść, że zbiory, które będą wysta- 
wione na licytacyę, mieszczą dary wybitnych arty- 
stów malarzy Tow. Sztuk Pięknych i t. d. Już sam 
fakt, że w urządzeniu zabawy wzięli po raz pierwszy 
udział pp. malarze, świadczy o wysokiem zaintereso- 
waniu się tą sprawą. 

Garden-Party, która się odbyła 28 maja w o- 
grodzie hr. Pusławskich, na rzecz ambulatoryum PP. 
Ekonomek, przyniosła brutto 2315 kor. I hal, wy- 
datki wyniosły 911 kor. 17 hal, pozostało zatem 
na czysto 1.403 kor. 24 hal. — Komitet poczuwa 
się do miłego obowiązku podziękowania WP. kapel- 
mistrzowi Hockowi za osobiste kierownictwa arkie- 
strą podczas produkcyj p. Dąbrowskiej; WP. inży- 
nierowi Rudolfowi Popperowi za bezinteresowną a 
bez zarzutu funkcyonującą installacyę Światła elek- 
trycznego w ogrodzie, która wywołała ogólne uzna- 
nie oraz WP. Ditmarowi i jakubowskiemu za bezin- 
teresowne wypożyczenie porcelany, szkła i srebra, 
dr. Nieciowi i szanownemu Zarządowi teatru miej- 
skiego za łaskawe użyczenie przedmiotów patrze- 
bnych do dekoracyi kiosków, WP. Morawieckiemu 
za wypożyczenie stołów 1 stołków zarówno jak i 
wszystkim tym osobom, które datkami w naturze 
przyczyniły się do urządzenia bufetu i kiosku z 
kwiatami. 

W sali wykładowe] Muzaum techniczna-prza- 
mysłowago wygłosi w dniach 1, 4, 5, б, 7, 8, 11 
i 12 lipca między g. 7 — В p. A. Chmiel, archiwa- 
ryusz m. szereg wykładów p. t. „Dawne oprawy in- 
troligatorskie*, Dyrekcya Muzeum żywi nadzieję, iż 
zajmujący przedmiot wykładów zainteresuje nie tylko 
fachowców lecz także szerszą publiczność. — Wstęp 
bezpłatny. 

Pielgrzymka krakowska da Częstochowy wy- 
ruszy z kościoła ОО. Karmelitów dnia 23-go lip- 
ca b. r. Ktoby chciał wziąć udział w pielgrzymce, 
niech się zawczasu postara о paszport i wizę na pa- 
szporcie. 

Krak. Tow. tachniczne urządza dnia 1-go lipca 
b. r. o godz. pół da 10-tej rano wycieczkę do Mu- 
zeum Akademii umiejęlności, zaś dnia 8 lipca b. r. 
о godz, pół do 10-tej rano wycieczkę na Wawel. 
Punkt zborny w lokalu Tow. (ul. Straszewskiego 1, 
28 IL. p.). 

Zapalony football sta. 18-letni Herman Schnei- 
der zgłosił się wczoraj na Pogotowie z raną na no- 
dze, 15 cm. długą, którą otrzymał podczas treningu 
footballowega na Błoniach. Po opatrzeniu mu rany, 
zapytał, czy będzie mógł już grać nazajutrz, ale ku 
największemu swojemu niezadowoleniu dowiedział się, 
że przynajmniej przez miesiąc nie wolno mu brać 
w grze udziału. 

Małoletni włamywacz. Wczoraj po południu za- 
kradł się do zamkniętego mieszkania p. Maryi Kor- 
neckiej przy ul. św. Filipa |. 14 Jan Marzec, 12-letni 
kieszonkowiec, ale spostrzeżono go i oddano w ręce 
policyi, 

Krwawa bójka na odpuście, W niedzielę wy- 
brał się na odpust do Tyńca 21-letni szewc Woj- 
ciech Mazurkiewicz wraz z kilku towarzyszami. 
nabożeństwie wstąpili do tamtejszej karczmy, gdzie 
po pewnym czasie przyszło do bójki, w której Ma- 
zurkiewicz został ciężko poraniony. Kres bójce po- 
łożyli żandarmi, którzy zaopiekowali się rannym. 
Nie mając czem przewieźć go do Krakowa, przewie- 


Po | 


źli go łodzią do Przegorzał, dokąd wezwano Pogo- 
towie. Dyżurni skonstatowali naruszenie łopatki, 
przebicie klatki piersiowej i naruszenie płuc i cały 
szereg ran na głowie. Ciężko rannego po dora- 
żnej pomocy odwiozło Pogotowie do szpitala św. 
Łazarza. 

Wykrycie morderców śp. Rzeszowskiego, W Bi- 
доган pod Sandomierzem aresztowano Ludwika Grzy- 
жаста, który przyznał się do zamordowania śp. 
Rzeszowskiego i podał jako wspólników Epifana Żer 
dzickiego i Jana Grzywę. Żerdzickiego areszto 
wano w Jarosławiu. Grzywy nie zdołano odszukać, 

Walka na noża. Wczoraj powstała na Dajworze 
kłótnia pomiędzy towarzyszami wspólnej zabawy. 
Kłótnia zamieniła się wkrótce w zaciętą bójkę, której 
uczestnicy chwycili za noże. Walka zakończyła się 
smutno, bo biorący w niej udział 19-letni murarz 
Antoni Miłka i 19-letni czeladnik masarski Stanisław 
Bochniak odnieśli szereg głęboko kłutych ran. W sta- 
nie groźnym odwiozło ich Pogotowie da szpitala, 
[Зе] rannego 19-letniego czeladnika imasarskiego |a 
kóba Sekułę, po opatrzeniu mu ran, odesłało Pogo- 
towie do domu, 

Za awantury w kośclele OO. Dominikanów a- 
reszt. wano wczoraj Józefa Nowaka z Rzezawy, któ- 
ry w Stanie zupełnie pijanym wywałał tak wielkie 
zgorszenie, że oburzona publiczność wyprowadziła go 
z kościoła 1 zażądała aresztowania. 

Wycieczka na skradzionym wozie. Niejaki Sta- 
nisław Czopek z Krakowa wybrał się wczoraj га 
wycieczkę do Tyńca. Powrotna droga jednak wyda- 
wała mu się na piechotę za długą i uciążliwą, więc 
począł oglądać się za wygodniejszą Kkomunikacyą, 
Zauważywszy zaś konie zaprzągnięte do wozu, sto- 
jące przed karczmą, wsiadł na wóz i przyjechał do 
Krakowa, ale tu, powiadomiona o kradzieży policya 
aresztowała ga. 

Kapitan | złodziej. Dzisiejszej nacy włamał się 
nieznany sprawca do parterowego mieszkania kapita- 
na p. Wilibalda Winklera, zamieszkałego przy ulicy 
Zacisze |. 5. Kapitan spał twardo i złodziej począł 
śmiało przeszukiwać jego mieszkanie. Ра pewnej je- 
dnak chwili przebudził się kapitan, a spostrzegłszy 
złodzieja, próbował go ująć. Złodziej był jednak mło- 
dy i zwinny, toteż wymknął się kapitanowi. Tuż 
przy drzwiach uchwycił go kapitan za rękę, ale w 
tej chwili poślizgnął się i upadł, a złodziej, nie zwa- 
Зајас, że rozsypuje skradzione pieniądze, czmychnął. 
Za sprawcą rozpoczęła policya poszukiwania. 

Gwałt Na powracającą wczoraj wieczorem do 
domu IB-letnią p Zofię G. napadło na Rybakach 
czterech młodych ludzi, którzy dokonali na niej 
gwałtu w ohydny sposób. Policya rozpoczęła za nimi 
energiczne poszukiwania. 

amiertalny upadek. Dzisiaj rano koło godz. lu 
spadł w wapienniku podgórskim z wysokości 40 m. 
48-letni robotnik, Józef Lichocki z Woli Duchackiej 
i doznał złamania poostawy czaszki. W drodze da 
szpitala zmarł. 

Rada miasta Podgórza. Ostatnie posiedzenie Ra- 
dy przed wakacyami odbyło się we wiorek. 

Na wstępie oznajmił burmistrz Maryewski, iż z 
magistratu krakowskiego nadeszło pismo, zawierają- 
ce warunki, pod któremi możliwem byłoby przyłą- 
czenie Podgórza do Krakowa. W sprawie tego pi- 
sma wypowie się Rada na najbliższem posiedzeniu. 

Z powodu interpelacyi r. Przybylskiego a sute- 
ryny w kamienicy p. Drabika i w sprawie zakazu 
budowania domu przez p. Tobolę wywiązała się 
dłuższa dyskusya. R. Bobrowski wniósł, aby zbada- 
no zamieszkałe sutereny, najfatalniej się przedsta- 
wiające. 

Z porządku dziennego uchwalono absolutoryum 
magistratawi. 

W związku z tem uchwaliła Rada podwyższe- 
nie ceny za kilowat prądu elektrycznego z 40 na 50 
halerzy. 


Kanały. 

Następnie uchwalona  rezolucyę wzywającą 
rząd, by Radzie państwa jeszcze przed akcyą bu- 
dowy kanału Dunaj-Odra-Wisła przedłożył 
obliczenia rentowności, jako też drugą 
rezolucyę, wrywającą rząd, by poddał rewlzyl u- 
stawę о drogach wodnych. 


Sytuacya w Izbie posłów. 


Sytnacys w Izbie posłów, jak z Wiednia do- 
noszą, jest ogromnie naprężona. W komisyach ob- 
struują Słoweńcy, którsy protestują przeciw za- 
łożenin włoskiego faknitetn, jeżeli przedtem rząd 
nie obieca Słoweńcom utworzenia (w ciągu ł0:cin 
lat) poładniowo-słowiańskiego uniweraytetu w Lu- 
blanie. Słoweńcy | część Czechów podejmą także 
w pełnej Izbie obstrukcyę. 

обв" tego prawdopodobna jest, że już w 
plątek luh w sobotę Izba zastanie zamknięta. 

, Ferye potrwałyby do wrzesnia — t dopiero w 
jesieni rząd podjąłby kroki celem wyklarowania 
aytuacyi. 


Telegramy „Nowin*. 
Nowa katastrofa balonu ШЇ 


Duesseldorf. We wtorek rano balon „Z. VILS, 
właaność Tow. akcyjnego, noszący obecnie nazwę 
„Deutschland“, przedsięwziął wycieczkę z Duasel- 
dorfa w kieronku do Kolonii, rabrawszy do ka- 
пу pasażerskiej przedstawicieli prasy niemieckiej 
i zagranicznej. Balon, który przes cały стан wal- 
czył z gwałtownym wiatrem przeciwnym, został 
około godz. Б po południu zmuszony do wylądo- 
wania około Ibnrgu, w lesie Teutoburskim, prey- 
czem doznał wielkich uszkodzeń. 

Berlin. Korespondent tut. „Tagablattu" i neze- 


| etnik podróży donosi: Żegłujemy w morzu chmur, 


a mgła wciska się do kabiny otwartami oknami. 
Podróż odbywa się к szybkością strzały. Ogarnia 
nas niepokój, Dyrektorowie akcyjnego Towarzy- 
atwa żeglugi powietrznej Colomann 1 Eckener, 
udali się z kabiny pasażerskiej do przedniej łodzi 
na naradę. 

Nagle odzywa się dzwonek, otwierają się drewi 
kabiny 1 widać Eckenera, dającego ręką znaki, 
"Trzej podróżni opuszczają kabinę. Są оп! potrze- 
bni do ntrzymania równowagi. W tej chwili sta- 
ło się widocznem, że coś nienormalnego zachodzi. 
Podróż odbywa się dalej e ogromną Grybkością, 
Minuty stają się wiacenuścią. Nagle balon wznosi 
się na wysokość 1250 metrów. Chmury rozatępn= 
ją stę i widać las. Na dole świeci słońce. Ale 
oto przedni motor przestaje fankcyonować. 

Zbliża się katastrof. Balon spada nkośnie ku 
ziemi, Wszyscy sądzą, że zginęli. Balon opada 
nieustannie. Nagle słychać trzask. Balon spadł na 


Í drzewo, a potem na ziemię. 


Osnabrück. Okręt powietrzny „Deutachland* 
leży w lesie przechylony na bok. — Tylna jego 
część jest zupełnie zniszczona, balonety wypró- 
żnione. Cały statek zostanie edemontowany. Jeden 
z monterów ma złamaną nogę. Wojsko samknęła 
dostęp do statku. 

Akcyjne towarzystwo żeglugi podaje jako po- 
wód katastrofy, że skutkiem walki к burzą balon 
stracił 300 kilogramów benzyny, prrez co był 
party w górę. 

Proces Olsztyński. 

Qisztyn. Proces przeciw Schoenebackowej eo- 

stanie zapewne odroczony к powodu złego stann 


| zdrowie oskarżonej, która codzień omdlewa i wpa- 


Na wniosck r. Rollega uchwalono zwrócić się | 
do Kola pol. z żądaniem dopilnowania sprawy ka- . 


nułów. Wreszcie uchwalono wniosek r. Aronsohna, 
aby na kolonie dla dzieci szkół normalnych Ra- 
da ofiarowała na ręce r. dyr. Micksteina kwotę 
600 kor. 

Zajlaki metaarologiczne, Dzis rana о godz. 7 termometr 
obsarwatorynm krnkowakiego wyhusywał 420 С, zaś w po 
tudnio tarmametr nu atrwźnioy pożarnoj wykazywał -|-26 000 

2 kroniki żałabnaj, 

Stanisław Adamski, obywatel m. Krakowa, 
peiner rzeźniczy, zmarł w Krakowie, przeżywszy 

lat. 

Stanisław Ręczyński-Botwiński, dzienni 
karz i pomacnik księgarski zmarł w Warszawie, prze- 
żywszy lat 39. Zmarły pracował także przez szereg 
lat w krakowskich dziennikach, 

Jan Stus, woźny pocztowy, zmarł w Krakowie, 


| przeżywszy lat 64, 


Tzba panów. 


Wledeń. W Izbie panów przemawjsłi w dal- 
szym ciągu arcyb, Szeptycki, żądając uniwer- 
sytetn dla Rusinów, dr. Smolka za budową ka- 
nałów. Dr. Exner, ka. Schwarzenberg, minister 
dr. Biliński, hr. Thun і дс. Plener, poczem budżet 
we wszystkich czytaniach przyjęto. 


da w epileptyczne ataki. 


za które redakcya mle blarze adpawiadzialnaści. 


Najpewniejszą ochronę 
przeciw niehozpiecznym letnim biegunkom powinna xmać 
każda matka, która drży o życie swega ulubieńca. Przy od- 
żywianin zapomocą „Kufeka” należą przeszkody w trawie- 
min do rsadkońci, „Кобек“ posiada najwyższą wartość od- 
żywczą i nzdrawia dzieci, сяупі је silnami i odpornemi na 

wiele chorób dziecięcych. 897 


„Tygodnik narodowy“ 


ilustrowany 


największe 1 najtańsze pismo 
ilustrowane. 


Przedpłata rocznie 9 koron, półrocznie 
4:80 kor., kwartalnie 240 kor. 


Co tydzień zeszyt objętości 32 stron 
w kolorowej okładce. 

Administracya Kraków, 

Wiślna 2, róg Rynku. 


Paski, Rękawiczki, Welonki, Torebki, Pończochy, Skarpetki, Wstążki, Kołnierze, Szpilki 
i grzebyki do włosów najmodniejsze i najtaniej 


б. SZCZURKOWSKI ®© 


i Zlecenia pocztowe odwrotnie, х 2 Kraków, GRODZKA 2 5 W niedziele i święta zamknięte. 


ŁAMŁAW 
artyst.-kamleniarsk! 
1 tadawlany 


Józefa Kuleszy 


CEGIELNIA |00003000000:00000002002 2000000200 
dworska w Chełmie Kule i Kręgle 3 ADOLF SIOSTRZONEK @ 


(5 kilometrów od Ryuku kra- 1 órrewa Ugtom базеи 3- 


Księgarnia Katolicka 
ШОЛ ШАЛ 


poezją buteno — malarz — 


w Krakowie 
plac Maryacki 9, róg Rynku 
głównega—Telafonu Nr. 1308 
otrzgmała na skład główny 
nawe czasopismo p. t. 


Kwartalnik 
litewski 


Wydawnictwo peświęcone er- 
hytkom przeszłości, dziejom, 
krajoznawstwu і ladoznawstwu 
Litwy, Białorust i Tnilant. 
Przedpłata roczna wynosi 
w Krakowie К. 15. 
Zeszyt pojedynczy (10-15 ar- 
kuszy druku) K. 4. 50, 
Кеки с дй 
Drobne Ogłoszenia 
ро 4 hulerze ad wyrazu 


minimum 50 halerzy 


Poszukiwane. 


Uczeń 
z 1. lub Ilgą Шака gima, lub re- 
klną znajdzić zaraz 
umieszczenie 
w Cakierui Lwowskiej 


JANA MICHALIKA 


690 


kowsklego) ma do sprzedania 
kilka-et tysięcy cegły tegora- 
cznej produkcyi w bardzo do- 
brym gatunku w całości lub 


RED I Spółka © 


KRAKGW. RYNEK 37. 


Sklep duży 


przy ul. św. Tomasza 18, 
róg Floryańskiej, od 1-go 
lipca do wynajęcia. Wia- 
domość u właściciela. тав 
2 pokoje 25", "90 


Wiadomość w Adminjatrucyi „So 
win“. 779 


DO WYNAJECIA 
ol I lipca (ew. ud 10/VI1) przy ul 
Długiej 61 na I iII р po У pok 
pdqak knch. (aw. ogródek); na part. 
З pok. pdpnk i kuch; 1. p. 1 pok 
ik, — p'koje frontowe odi ostanr. 
mindom. w WP. Mazanek (part) 77% 


Brat i siostra 


azukają na tej drodza towarzyszki 
| towarzysza życia. Mogą wię sgia: 
ssać młoda, inteligentne panuy hex | 
posagu; panowie błomiyni na sta 
łych rządowych ponadach w średnim 
wieku, Futografia konieczna. Na 
listy nie traktujące uprawy neryo, 
wdpowielsi nie będzie, Zgłoszenia 


trędciowo na miejsen lub e od- 
заяа Wiadomość: Kraków, pl. 
WW. Śwlatych 8, |. p. telefon 

Nr. 648 782 


SKLEP 


katolicki z konceayą na słodzone 
tunki, wyszynk wita i barbaty 


PIEĆ 


oraz piekarnia w jednym йолт 
nere 


Rzeźnia 


* bue wblkacynmi dla masarza | 
; k 


zostanę па razio na jeden rok 
uki 300—1000 korun. 


nauki lub pi 


DO WYNAJECIA 


W gmachu Izhy handlowej i prze 
myslowej (róg ul. Basztawej i Długiej). 

Т) Wielki, narożny lokat sklepowy 
o traech oknach wystawowych, dwa 
wchody Do aklepu należę пай 
pokój frontawy i tylny orae sionka, 
tudzież jasny lokal suterenowy, wy- 
łożony posadzką i połączony 26 skle- 
pm żelaznymi achodemi 00 1 paź: 
dziernika 1910) 

#) Ubszerny lokaj uklepowy nd al 
Mgiej, o d oknach wysiawo- 
wych, z bardzo jasnym pokojem tyl- 
nym ога widnemi auterenami, ewon 
tualnie z windą towarową (zaraz). 
W obydwóch lokalach gaz i elektry- 
cżność, ogrzewanie centralne, wordo- 


oraz czasu wyjazdu i 6. p.) 
Poda 


na ręce F 
lej do dnia 16 


pnia 1810 
Bilzynyć 


dze listawej 


BE “стозе unik) ba szyła» 
a 


тт. 
OGŁOSZENIE KONKURSU. 


Teba bandlowa i przemysłowa w Krakowie rozpisuje niniejszem 
» „Uesarskiej Dotacyi Jubileuszowej 1908" konkurs па 
F NTYPENDYÓW 
nu cole teoretyvanegó lub praktycznegu wyżazego wykaztałcenia młońzieży 
w ашо, w przemyśle lub w rętodziejnch. 

Śtypondya іа ią przeznaczone dla kondyatów, zamieńzki 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie oraz dla dzieci 
w iym okręgu kupców przewymłowsów luh rękodzielników i udzielone 


Stypendya będą wynosić wedlo kwajiikucył kandydatów i nelu na 
W podaniach należy dokładnie oznaczyć cel i apondh zamierzonej 
Tala zestrzega sobie przy udzielaniu stypendyów przepisanie mpe 
cyslnych warunków, pod którymi stypendya Taa udzielane i wypłaceee 
(plan atndyów Inh spzawozdanie о Nastąpi 
aacpatrzoha w potrzebna dokumenta oraz świadectwa do- 
tychczasawej nauki wzgl. pracy należy wnosić w zamknięlych | 
zydynm Izby handlowej i przemyslowej w Krakowie, najde- 


informacyi zasięgnąć można w blorze Izby hnudlowaj 
i przemynłowej w Krakowie uatnie międey godziną 9—8 vią alho w dro 


| BIURO DZIENNIKÓW 


е praktyki, oznaczenie miej*** 


«ych w okręgu | 


kopertach 


146 


$ 
8 


sukna, 


WOŁOWE, 


Kraków, ul. Zwlerzyniecka 12., partar 
podejmuje się wszelkich robót malarskich pokojowych, 9 
© dekoracyjnych i w zakres malarstwa wchodzących, wy- 
ЭН © konując takowe sumiennie, punktualnie 1 po cenach @ 


najprzystępniejszych. 


w wielkim wyborze 
kamgarny, szawloty 


Gotawa pela- 


na konie. Najcaystasa 


518 


odwrutuie, 


s 


| © Dziękując za dotychczasowa względy, polecam się na- $ 
Ча! WW. PP. Architektom, inżynierom i Budowniczym, 
jakoteż PP. Admiuistratorom i Szan P. T. Publiczności, 


920000000050006::2509030 


F. SE. Zajączek i Lankosz 
Kraków, Rynek Lini A-B 47. 
na sezon obecny polecają 
sieraczki, najmodniejsze 
| korty własnago wyrobu oraz oryginalna angtejskia 
ns ubrania męskie і kostyumy damskie. 
тупу, koca na łóżka z sierści wielblądziej, derki pu- 
automobilowe 1 
welnu do watowania, Filce dywanowe, tin- 
nele wstąpione i t, 1. Wszelkia zlecenia wykonują 


© 
2 


nauczycielskie żeńskie 


090050000 7100000003099 


SEMINARYUM 


9 imienia św. Rodziny 


9 798 
о 


pod: „гаг i siostra“ ponte restante |ciągi, piwnice etc. iadomańć 
Kraków. 487 | w biurze Izby, Dinga |. 1 1. р. 756 


55-6обо ооо <> сю: ооо < с> 


Zdolna, energiczna, rutynowana 


przykrawaczka do sukien francuskich 


zostanie natychmiast przyjęta na 
bardzo dobrych warunkach. Wia- 


Ploryańska |. 46. 
le 4 niezb'ertnego najmniej 40 
litrów dziennie potrzebni 


fanu a W godzinie sa Trorną Nmową 
platce zaraz przy odbiorze. Jun Bła- 
млг Kr-ków. ul. Smuleiisk I6 771 


Uczeń do praktyki 


potrzobny do cnkierni 


Adama Piaseckiego. 


0600000000 


Kraków, ul. Pędzichów 1% 


= 
przyjmuje wpisy na wszystkie сеги kursa 
i do internatu od dnia 15 czerwca do 15 lipca 

i od 15 sierpnia do 1 września. 


zarząd Zakładu. 


KRAKÓW, UL. WIŚLNA L. 2 
шо TELEFON NR. 340 


PRZYJMUJE PRENUME- 


pysk domość К. 5. poste -restante. тез "p 7 РЧ 
Krakowie, ni, Dings 19, RATĘ ORAZ OGŁOSZENIĄ 
na Ее E к A OOODO0ODOCIOLOGOOOOGOŚ 
Б В EH TE. T NIKÓW ш Ж ЖОЛОК KKK Жа Жоон ЛОК з е ж 
Poszukuje 816 f z | i Joke + б Т Zjada, айайт. akuyjae towarzystwa żeglugi parawaj Ж 
Zdolnego, wytrawnego. |] ү wód ПШ ШШ аресту а ia, AUSTRO0-AMERICANA Ж 
inteligantnego agenta z та trmą sh JEDYNCZYCH h w 
kaucyą do rozsprzedaży К. RZĄCA i CHMURSKI WIELKI WYBÓR KART 3 [= Regularna i bezpośrednia ш 


w krakowie, pray ulldy św. Gertrudy L, 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przeri. Tow. Lok. polecone przoż toż 
uztudzae, odyowiadająco składem YA 
fłieshablerskiej, Bi Iterskiej, Vici aryenbadzkiej, 
хайла wpawyminie le 
K h Oras 


М, komunikacya z Austryi © 
do Ameryki, Kanady itd, 


chłeba. Zgłoszenia przyj- 
muje Antoni Tylko Kra- 
ków, Mostowa 1. 12. 


2 WIDOKAMI 


ЖКЖ ЛОЖЖАОЖХОЖ 


Aszkład jazdy. 


ж 


a przagisw prof. 18 Sprzedaż cząe! 


potreba ga wi. Długą 6%. А Se ap! a) ғ Tryrate do Maweqa-larkn: 

Stróża Wiadumość u _ wlaśccie- eu mniki ni żęłsnie franco. 39 Ж Arianta. х х 2 lipca 

ie . NN RE al) tt Ее 16 lipa 

— м xd lipca 
Onanie 23 lip 

E 1 W Columbia 80 lipca 


FABRYKA MASARSKA 
J. К. Kurkiewicza 


Martla Washington 
Argontina . 


U > Oceania 


Ё Alice 


Шиши piekarskiego 


w Krakowie — poszukuje Alice . 
zdolnych paniem uprawnionego do karty przemysło- Пеев « 


Чо ekspedycyj sklepowych. 
Fryzyerski 


wej pcszukuje się na kierownika 


pomo wik potraoboy Ж Intormacyi udzielają огах spraeaż ki 


Dla zachodniej (ali 


Bukowiny 


jek вала. Coar ї j pi i 
wieka, Krosno. 183 fabrycznie prowadzonej piekarni. Ж Kraków: Jeneralua Ajanepa Апн®го-Азшагїгапу (GOLDEIINT © 
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać: ж ткае отв) ul. Lubicz 7, naprza- ж 


Dla Geli.yi wschulniej 
Lwów: Hinro pa ażervkie Anstro-Amerieun:, Na Błunie У jakoteż 

х жазауашзө prowineyonalaa ajencye, paatęynia - 
WE Trost: Tiyrekeya AustzoAmeruany, via Мон Piccolo Ж 


496 wynajęcia. 
parterowe, sklada 


Mieszkanie мк 


їнї, »piłarki, strychu, piwnicy 


Kraków poste-restante pod znakiem: 
„Piekarz“ za okaz. kw. inserat. 


i ogr i" szk ыа | Wiedeń; Biuro pasażerskie Anstro-Americany IT Kaiser Jusofatr, 45, 
cia w Podgórzu ul iekiewicza А 
Ё a — Жж жож ж Кэс ЖОК а Ж э 


l 38 77a 
poniżej ceu własnego kosztu. 


м UPEŁNA WYSPRZEDAŻ Г um. тш Шш r їй ИЙ 50 c > | 


w Krakowie, sprzedane zostaną u EMILA GOLDWASSERA 


8; 


zegarki pierścionki papierośnice Я ы 2 $ 
м zegary pendułowe | łańcuszki broszki ; 
budziki kolczyki branzoletki a р а 


i wszelkie wyroby złote i srebrne, oraz wyroby z chińskiego srebra. 


m ga m |. NOWOSCI! w czapkach sportowych, Bluzach, На 

7 t | o E ЗҮ, kach, Woalach, $zalach, Welonkach: 

ү i ma OWS | Ы и Zabotach, Paskach, Ryszach, Para: 

к —— = || тиш Materyeko- | $gikach, Torebkach, Pończochach, 

| Kraków, Linia А-В. obok głównej Trafiki. © || nie, Perfumy, My- | gą Rękawiczkach u 
ә = р, ЕП а już nadeszły і są do nabycia ро cenach najniższych 


UWAGA: W niedziele i święta magazyn zamknięty — Zlecenia listowne odwrotnie. 


Druk. W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie pod zarz. A. Nowaka. 


Redaktor odpowiedaialny : Ludwik Szczepańuki, 


